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Przejęci niezłomną ufnością w ostateczne zwycięstwo ich broni, i życzeniem powodowani, by ziemie 
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_ przyszłości, Jego Królewska i Cesarska Mość Cesarz Austryi i Apostolski Król Węgier 
pz Jego Cesarska Mość Cesarz Niemiecki ułożylisię, by z ziem tych utworzyć 


państwo samodzielne z dziedziczną monarchią _ 
i konstytucyjnym ustrojem. 


Dokładniejsze oznaczenie granie Królestwa R nadal żyć będą pełne sławy tradycye 
wojsk polskich dawniejszych czasów 


polskie, przez waleczne ich wojska ciężkiemi ofiarami rosyjskiemu panowaniu wydarte, do szczęśliwej]wywieść 


Polskiego zastrzega się. Nowe królestwo 


th e : ae : 
znajdzie w łączności z obu sprzymierzo- A i pamięć walecznych polskich towarzy- 
nemi mocarstwami rękojmie, potrzebne Ye wae szy broni we wielkiej obecnej wojnie. Jej 
A 4 organizacya, wykształcenie i kierow- 


do swobodnego sit swych rozwoju. 
K. > nictwo uregulowane będą we wspólnem 


We własnej armii porozumieniu, 
Sprzymierzeni monarchowie, biorąc należny wzgląd na ogólne warunki polityczne Europy jakoteż na 
dobro i bezpieczeństwo własnych krajów i ludów, żywią niepłonną nadzieję, że obecnie spel. 
m m D m [4 a 
nią się życzenia państwowego i narodowego 
m r e 
rozwoju Królestwa Polskiego. 


Wielkie zaś, od zachodu z Królestwem Polskiem sąsiadujące mocarstwa z radością ujrzą u swych granie 
wschodnich WSkrzeszenie i rozkwit wolnego, szczęśli- 
wego i własnem narodowem życiem cieszącego 
się państwa. 


_ Z najwyższego rozkazu Jego Cesarskiej i Królewskiej Mości Cesarza Austryi i Apostolskiego Króla 
ęgier. 
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Jeneralny Gubernator: 


O jedność 
Kościoła polskiego. 


Czy taka jedność istnieje? 


Oczywiście, z chwilą rozszarpania 
na sztuki ciała naszego zbiorowago by- 
tu musiała być nadwerężoną i jedność 
Kościoła polskiego. Tworzący zamknię- 
tą w sobie kościelno-prawną jednostkę, 
Kościół polski z prymasem arcybisku- 
pem gnieźnieńskim na czele, rozpaść się 
musiał pa kilka, niezależnych jedna od 
drugiej, prowincyi kościelnych; zamiast 
jednego centrum, otrzymaliśmy aż cztery 
metropolie: (Gniezno, Lwów, Warsawa 
i Petersburg), do których jeszcze a 010.6 
trzeba żadnej rhetrapolii niepodległe, 
łecz wprost od Stolicy Świętej zależne 
biskupstwo krakowskie. Kordony gra- 
niczne zniosiy możliwość takiej mani- 
festacyi naszej kościelnej jedności, jaką 
był haprzykład niegdyś Synod piotr- 
kowski. Każda z nowych prowincyi 
kościelnych poczęła żyć odrębnem, za- 
stosowanem do nowych warunków po- 
litycznych, życiem bez jakiegokolwiek 
kontaktu i porozumienia się 2 ionemi 
prowincyami. 

Gorzej, że nietyłka zewnętrznie 
zerwała się jedność polskiego episko- 
patu, ale prawie zatarlo się wewnętrzne 
poczucie tej jedności, zaginęła jej tra- 


dycya, i to nie wśród świeckiego jedy-|! 


nie społeczeństwa lub niższego kleru, 
ale również u przedstawicieli episkopatu. 
Wpłynęły na to oczywiście w pierwszym 
rzędzie trudności polityczne i komuni- 
kacyjne między wcielonemi do różnych 
organizmów politycznych dzielnicami 
dawnej Polski. 


Odtąd w pójęciach kościelno-pra- 
wnych istnieli mówiący po polsku ka- 
tolicy, nie było zaś katolików polskich, 
ani katolicyzmu polskiego, jżk nie była 
polskiego państwa. Typowym przedsta- 
wicielem, jakby wcieleniem tego rodza- 
ju pojeé byt metropolita Mohylewski 
Siestrzeficewicz; ale nie on jeden tylko 
reprezentował ten kierunek i nie w sa- 
mym tylko rosyjskim zaborze taki typ 
książąt Kościoła kwitnal. Jak dalece, 
naprzykład, biskupi Galicy! pierws.ej 
połowy 19. stulecia czuć się musieli 
Członkami austryackiego i tylko austryac- 
kiego episkapatu, łatwo zrozumiemy, 
jeśli przype animy sobie, że katedry bi- 
skupie w tej’ dzielnicy dawnej Polski 
dostawały ge nawet „u latem, picho- 
dzącym z innych krajów koronnych habs- 
bursklej monarchli. Niemożliwość ko- 
murikowania się z dzielnicami innych 
zaborów į awo upaństwowienie Kościola 
w duchu józeflńskim wyrobiły trady"ye, 
która przetrwała w praktyce panowanie 
febronianizmu w szkołach {utolickich, 
Na długo wśród polskicgo kleru utrwalił 
się typ księdza, który, jeżeli nie w więk- 
szej, to może w 2j mierze, czuł się 
urzędnikiem rosyjskiej, czy austryackiej 
machiny biurokr tycznej, jak przedsta- 
wicielem Kościo:. polskiego. Stąd też, | 
jeżeli ten Kościół dawał znaki jakiegoś 
zbiorowego życia, to raczej jako cząstka 
4ego lub innega większega organizmu 
kościelnego, aniżeli jako samodzielny Ko- 
ścidł polski. O ogólno-polskim synodzie, 
ery zjeździe biskupów, oczywiście pr. 
było można marzyć, 

A jednak, jakkolwiek przyćmiona + 
przygluszona w świadomości wielu, jer, 
mość Kościoła polskiego istniała mietyl- 
ko w elementarnym fakcie posługiwania 
się polsklin językiem w slużbie Bożej | 
głoszeniusłowa Bożego we wszystkich 
dzielnicach dawnej Polski, lecz co waż- 
niejsza, w rozumieniu najwyższej powa- 
gi kościelnej, Stolicy Świętej. Podobnie 
jak w charakterze głowy Państwa koś- 
cielnegu papieże rzymscy nie ratyfiko- 
wali pozytywnie podziału Rzeczypospo- 
litej, tak również jako nawyżsi pasterze 
Kościoła nie przestawali v¿nawat Kościo- 
la polskiego, we wszystcich trzech za- 
borach, za pewną zamkujętą w sobie ca- 
łość, za jeden z wielkich członów orga- 
nizmu Kościoła Powszechnego, jakkol- 
wiek w wielu wypa kach musieli się 
oczywiście liczyć z dokonanym faktem 
rozbioru Polski i nowymi kościelno-po- 
Nitycznymi waruokami, w jakich Kościół 
polski się znalazł. Wymowoym dowo- 
dem takiego traktowania Kościoła pol- 
skiego w Rzymie, żeby nie sięgać glębiej, 
były pontyfikaty Grzegorza XVI, Piusa 
1X 1 Leona XIII. Założenie kolegium pol- 
akiegow stolicy chrześcijaństwa, przezna- 
ezonego dla wychowania młodzieży ducho- 
wnej pólskiej ze wszy stkichtrzech zaborów, 


a zwłaszcza encyklika Caritatis providen- 
tiaeque nostrae z dnia 19 marca 1894, 
zaadresowana ad episcöpas Polonos, oto 
jaserawe wyrazy tego poczucie, jakie 
2ywiono zawsze w Rzymie, że istnieje 
Kościół polski, jako pewna żywa całość, 
pomimo, że Polskę jako państwo wy- 
kreślońe z mapy Europy. 


Że nawoływanie do żywego poczu- 
cia jedności naszego Kościoła we wszyst- 
kich dzielnicach dawnej Polski nie jest 
zbytccznem, nie potrzeba chyba długo 
przekonywać. Mówiłem o warunkach i 
czynnikach, które sprowadziły rozerwa- 
nie zewnętrzne i zanik wewnętrznego 
poczucia jedności. Ten stan rzeczy trwał 
do ostatnich czasów, albo lepiej mówiąc, 
trwa do dzisiaj. Poczucie jedności jest 
uiemożliwem bez jakiej * i znajomoś- 
ci całości. Tymczasem wiemy dobrze, 
jak dalece my, katolicy różnych dzielnie 
polskich, nie znaliśmy się nawzajem, nie 
wiedzieli o sobiel Kiedy galicyjski ksiądz 
pocznie mów.ć o naszych kościelnych 
stosunkach i potrzebach, to myśl jego 
nie wybiega poza granice czterech dye- 
cezyi padkarpackich; niewielu coś wie 
o stosunkach kościelnych poza kordo- 
n: r: jakie tam są dyecezye, jacy niemi 
rządzą biskupi, w jakim stanie znajduje 
się zycie religijne it, dọ wszystko to 
znajduje się poza horyzontem przeciętne- 
go Galicyanina, Odpowiada to ogólnej 
znajomości geografii dawnych ziem pol- 
skich: wszak dla wielu od Michałowie 
zaczynała się Rosya z masami kacapów 
w wyobrażni, podczas gdy drudzy Ka- 
mieniec lub Pałock umieszczali w „Kró- 
!> twie,*. 


Nie lepszą znajomość stosunków 
kościelnych w innych dzielnicach zdra- 
dzali Królewłacy, chociaż między tymi, 
dzięki wyjaudom za granicę, więcej się 
znajdowało takich, co się oryentowali w 
całości. Ostatnie lata zaznaczyły niejaką 
poprawę wzajenmych stosunków i wza- 
jemnej znajomości. Do zbliżenia się i 
wzajemnego poznania kapłanów z róż- 
nych dzielnic przyczyniła się w pewnej 
mierze nawet tak  tysto ekonomiczno- 
filantropijna instytucya, jaką jest ¿Dom 
Zdrowia" w Zakopanem, założony przez 
działacza z Poznania na gruncie galicyj- 
skim, o.warty dla księży 7e wszystkich 
trzech zabarów. Kiedy utrudnienia poli 
cyjne zwolniały nieco w Kongresöwce, 
nawiązano Zywsze z nią stosunki z in- 
nych zaborów: na kursie społecznym w 
Warszawie występowali mowcy z Po- 
znania, zapanowały żywsze stosuaki li- 
terackie i wydawnicze. 

Najwspanialszy wyraz jedności Ko- 
ścioła polskiego dali księża biskupi przed 
rokiem w swej odezwie do biskupów 
katolickich całego świata: po raz pierw- 
szy od podziału Polski znalazły się obok 
siebie na jednym dokumencie podpisy 
pasterzy Gniezna i Lwowa, Warszawy 
i Krakowa. Episkopat polski zamanife- 
stował przed resztą katolickiego świata, 
„e istnieje jedna, zniszcr" a wprawdzie 
przez wojnę i wyciągająca ręce po jał 
muzue i modlitwę, ale nie zniweezona Pal- 
ska i jeden, organicznie w osobach swych 
pasterzy zjednoczony Kościół polski. 


Na tym fundamencie należy budo- 
wać dalej. Zanim Opatrzność pozwoli 
ostatecznie zjednoczyć wszystkie części 
naszego Kościoła pod wodzą jednego 
prymasa narodu, musimy się dobrze na: 
wzajem poznać. Ta wzujemne zbliżenie 
się i noznanie winna się zaczynać od 
lawy semioaryjskiej, Przyczynićby się 
do tego mogły wykłady historyi kościel: 
nej, tylko należe'oby rozszerzyć w niej 
dsie! Kościoła polskiego, nie wyłączając 
{Goby pórozbiorawej i uzupełniając je 


rodzajem“ geografii | statystyki kościeł- 


nej na ziemiach polskich we wszystkich 
dzielnicach w ústatuioj doble. Oczywi 
ścin trzebaby do tego uzupełnić pod- 
ręczniki, które przerabiane pa większej 
części z obcych języków, historyi koś- 
ciola polskiego prawie wcale nie poda- 
ja. Podobnież ośmielibym się zapropo- 
nować redaktorom dyecezyaluych sche- 
mary.möw i katalogów, by dołączali do 
nich, dla informacy! duchowieństwa, 
krótki statystyczny pogląd naustrój Ko: 
fciola polskiego we wszystkich dzielai- 
cach, choćby to się ograniczało da su- 
chego spisu dyecezyi, rządzących niemi 
biskupów, liczby kościołów, kapłanów i 
wiernych | wymienienia najważniejszych 
instytucyi kościelnych. Nie potrzebuję 
dodawać, że dałoby się niejedno w tym 
kierunku uczynić i dla kół świeckich, 
tak inteligency! jak i Iudu naszego. 


Ks. Jan Urban. 
(„Przegląd powszechny"). 


Komisarz 
werbunkowy. 


Od pewnego czasu Dep. Wojsk. jak 
również i komisaryaty werbunkowe, po- 
tworzone przez Dep. Wojsk. w różnych 
punktach okupacyi austryackiej, stały się 
przedmiotem napaści ze strony niektó- 
rych grup w Król. Pol. 

O ile sluszaemi są te napady na 
instytucye Leg., przyszłość niedaleka 
pokaże, zresztą dzisiaj już zdrowo my- 
śląca część społeczeństwa potępiła je 
— mówić więc o nich nie będę — chciał 
bym zaś i w tvm celu piszę tych słów 
kilka, by zapoznać ogół czytających z 
działalnością komisarzy werbunkowych, 

Posterunek werbunkowy składa się 
z oficera, sierżanta zastępcy oficera i 
czterech lub pięciu żołnierzy legionistów; 
sa to inteligenci, w przeważnej części in- 
walidzi wojenni, niezdolni już do służby 
na froncie, 

Ktoby się chciał przekonać, czem 
może być 1 jest posterunek niechby 
dzień jeden posiedział w biurze komi- 
garza i przyjrzał ale tej pracy, jaką się 
tam prowadzi i rodzajowi pracy, — Pe- 
wien adjutant przy jednej 2 komend 
obwodowych w ziemi kieleckiej poste- 
runek komisarza werbunkowego nazwał 
ambasadą nędzy polskiej, w błędzie są 
bowiem ci, którzy twierdzą, że zada- 
niem komisarza jest tylko werbunek da 
Leg. Tak, werbunek w pierwszym rzę- 
dzie, — bo w tym celu Biro utworzo- 
no, ale poza werbuokiem ileż ta dobre- 
go zrobić może sześciu ludzi inteligent- 
nych, sześciu sprawie oddanych w swej 
działalności nie krepowanych przez 
nikoga, 

Kamisarz werbunkowy jest jakoby 
pośrednikiem między komendą obwodo 
wą a ludnością miejscową. Ileż próśb 
czy podań waoszonych doc, i k, ka 
mendy obwodowej przechodzi przez rę: 
ce kom. werb.! — A prośby te i poda- 
aia po większej części pisane są w Biu- 
rze komisarza, Biedak czy zmarznięty 
gospodarz nim się zwróci w jakiejś 
sprawie do kom. Obw. przychodzi po 
poradę do Biura Kom, Werb.: słuszną 
czy nie jest jego sprawa — 30 się 
wardcié — jak rzecz przedstawić, Temu 
spaliły granaty chałupę — drzewa by 
się zdało na odbudowę, tamten miał je- 
dnego kania, majątek swój cały — i te- 
go konia zaaresztowano do armii, inny 
jeszcze przez jakąś pomyłkę tydzień juz 
cały jeździ na podwody a w domu 
praca go woła — jakimby sposobem 
zwolnić się — do kogo się zwrócić, — 
Gdy komisarz werhunkowy wyda po- 
świadczenie (to zależy od stosunku kom, 
werb, z Kom. Obw.), że ten lub ów 
biedny jest — Kom. Obw. pisze kwit to 
na furkę drzewa, va opał, to na mąkę. 
Za drzewo nic nle płaci taki posiadacz 
kwitu, Zaś kilo ładnej mąki mniej go 
w magazynie wojskowym kosztuje niż 
{unt stęchłej u 2yda sklepikarza, Więc 
naplywają prośby i podania z całego 
powiatu — bo Kom, Werb. ustanawia 
trzy—cztery posterunki w różnych częś. 
ciach powiatu; na każlym takim poste- 
runku znajduje się Leg, zadaniem któ- 
rego jest ur ante rad | wskażówek 
wszystkim kto się zgłosi. 

Oprócz podań i próśb w sprawie 
drzewa, zboża, koni — codziennie zgh- 
szają się ludzie z prośbami u zwolnie- 
nia jeńców wojennych z obozów dla 
jeńców Austryi. Pisze się tedy podanie 
do jen.-gub. w Lublinie, a odpis takiego 
podania przesyła się do Dep. Opieki 
nad jeńcami Polakami w Krakowie. 
Zgłaszają się tak2e rezerwistki z prosbą 
o napisania podania o zasiłek rządowy, 
Kilka razy nieraz dziennie Kom. Wern. 
bierze szablę | pas — i idzie do Kom. 
Obw, o to się zapytać, prośbę poprzeć 
lub poprosić o szybką i przychylną au- 
powiedź — a meraz wstawić sie za lyin 
czy inaym biedakiem. Stąd też powie- 
dzenie, że „Komisarz werbunkowy to 
ambasada nędzy polskiej*. A zdziwienie 
wyrażone przez pewnego zastępcę Ko: 
mendanta Obw.:\,by! tu pański poprze- 
dnik dosyć dlugo, lecz nigdy w podob- 
nych sprawach nie zwracał się do nas* 
— może posłużyć za dowód, że gdy się 
chce, można być mężem opatrznościowym 
dla ludności, 

To jest jedna strona działalności 
Kom. Werb, przedstawiona w mglistem 


przybliżeniu — wypada teraz przedsta- 
wić oczom czytelnika drugą me mniej 
ważną; tą drugą stroną jest uświada- 


mianie chłopa narodowo. Kto zna dzieje 
Polski rosyjskiej, ten wie, że nic się 
prawie w celu uświadamiania ludu na- 


szego nie robiło. Nie można było. 
w prawdzie próby 1905 roku — | 
próby te smutnie się skończyły, 
wiem po kilku dniach „Konstytucyi* r 
rasyjski z całą wściekłością rzucił się 
gaszenia potokami krwi powstający 
ognisk oświatowych. Ci szermierze | 
świadamiania ludu, którzy nie zos 
wysłani w drodze administracyjnej 
gląb Rosyi, albo zgoła w Sybir,siedal 
musieli z założonemi rękoma i przyg| 
dać się, jak nabajka rosyjska niwed 
plon ich krótkiej a tak użytecznej p 
cy. Nie się dla ludu nie robiło, isch 
nic dziwnego, że lud ten jest ciemny, 
sprawy narodowe go nie interesują, 
głos najlepszych synów tej ziemi |. 
znajduje oddźwięku wlwiej części chld 
skich piersi. Nic dziwnego — bo cal 
żądać można, aby człowiek od urodaeıl 
slepy mógł się zachwycać widokiem j 
nego słońca! | 
Zdjąć mu nasamprzód trzeba] 
cz kataraktę— wolno, ostrożnie i uml 
jetnie to robiąc — później dopiero 
kazać piękno życia—i nauczyć to pięki 
kochać, Umituje je z pewnością bo du 
chłopa czysta jest i wdzięczna, jak 
gleba polska, która go wykarmila=-t 
ko jak tę glebę trzeba ją uprawiać 
miennie | nie dorywczo. Trzeba chło 
wychować i odebrać ciemności nie d 


jej w chwili krytycznej... 

Zadania tego podjęli sie Kom. Weil 
wyrwać chłopa z odmętu zababonu i 
patyi i oddać go Polsce. 

Odczyty pa miasteczkach i wsiad 
kursa dla analfabetów dorosłych, am 
torskie przedstawienia, wieczory ápie 
i deklamacyi, świetlne obrazy 2 histor 
polskiej, pogadanki, namawianie do pr 
numerowania pism dla ludu wydaw 
oych, ruchome po wsiach biblioteczki 
oto broń, którą w dłoń ujęli Komisar 
werb, stając do walki o duszę ludu, Prz 
jęto ich z początku prawie wrogo, pó 
niej niechętnie, dziś zaś... 

Do pewnego z Komisarzy werb, 
ziemi lubelskiej przyszło czterech wła 
cian z prośbą a zaprzągnięcie ich do t 
czek narodowej pracy. Gdy komisa 
dziękował im z rozrzewnieniem za il 
zapał i ofiarawaną pomoc, włościanie 
adpowiedzieli mu: „niech nam pan k 
mendant nie dziękują — to nas psi ob 
wiązek“. 

Niech nas więc politykująca 
spoleczeństwa bojkotuje, 
płatnymi sługami 


częj 
niech nazy 
austryackimi — m 


kujących demagogów, których jedyny 
czynem jest pusty frazes i wypuszcza. 
w Świat, bez podpisu na bibule druk® 
wana proklamacya. 


Szkodliwa spekulacya| 
rublami. 


Ludność Królestwa Polskiego prz 
zwyczaiła się do rubla, który był tuts 
w obiegu przez dziesiątki lat. Że zmi 
ną stosunków polityczaych nastąpiły tal 
że «miany w obrocie pieniądza, Miast] 
| większe środowiska przemysłowe lu 
handlowe przyjęły je jako caturaloy wy 
nik aytuacyl wytworzonej przez wojo 
| używają dobrowolnie zamiast rubli 
koron lub marek w tem słusznem prz 
świadczeniu, że każdy pieoladz, mając 
o^ wiednie pokrycie, jest pelnowarto: 
ciowy i dobry. 

Nie tak łatwo pogodziły się z t 
uowością miasteczka | wale Polski. Ta 
włościanin, czy mało mieszczanin uwąż 
jeszcze zawsze rubel za pieniądz jedy 
nie dobry, bo mie rozumie zasad reg 
lującycn jego kurs handlowy i obrót, al 
nie dowierza żadnej innej walucie z t 
go tylko powodu, że nie jest tym pi 
niądzem, do którego nawyknął, 

W tem przywiązaniu do rubla 
twierdzają go rozliczni spekulanci i hai 
dlarze, którzy chcą sobie zapewnić sta 
łe zyski z deprecyonowania waluty koro! 
nowej i ze sztucznego podnoszenia ku 
su pieniądza rosyjskiego. Latwowiernll 
padają ofiarą tej spekulacyi, stuchajay 
bezpodstawnych pogłosek i wierzą róż: 
nym basalom, a następstwem jest |, po 
zbywanie się za każdą cenę waluty au 
stro-węgierskiej, otrzymywanej nblicie 
za płody roinicze itd., i zgoła nieptrze 
ne kupowanie rubli. 

Stąd powstaje nadmierne zapottz 
bowanie tego pieniądza, który co ga 


Polacy! 


MARZENIA NARODU SPELNIONE ! 
SKONCZYLA SIE NASZA NIEWOLA ! 


POLSKA 


staje się znowu 


państwem samoistnem, | 


z własną monarchią dziedziczną, z własną armią i własnym 
ustrojem konstytucyjnym! 
Obwieszeza nam to MANIFEST Cesarza Austro-Węgier i Niemiec. 
Imię Pańskie niech będzie błogosławione ! 


Polacy! ozdöbcie domy choragwiami narodo- 
wemi. 


Pospieszcie do $wiatyni na sumę podziękować Bogu za 
dzień radości. 


O godz. 5 popołudniu przybądźcie do sali Resursy na 


ZEBRANIE OBYWATELSKIE 


ażeby zamanifestować radość w dniu zmartwychwzbudzenia narodu ! 


Komitet Obywatelski m. Dąbrowy. 


d 


0 


Depesze Biura Korespondencyjnego 


2 dnia 4 listopada. 


= 


Sprawy aprowizacyjne w Austryi 
I w Niemczech. 


Skuteczna ofenzywa i defen- 
zywa na wszystkich frontach. 


En 


Rosyjski liniowiec „Sewastopol® częściowa zniszczony. 


i KOPENHAGA 4 listopada. „Berliugske Tidende“ agłasza depeszę piy- 
watag 7 Sztokkałmu, według której pewien przybyły z Rosyi kupiec donosi, iż 
przed «śmiu dniami liniowiee rosyjski „Sewastopo!* wterzył u mine przed Ha 
singforaem i został częściowo zniszczony. 


Łodzie podwodne niemieckie przed helsingfors. 


się 


Tenże przyjezdny (lonnsi. że łodzie podwodne niemieckie p jawiły 


u wjazdu do przystani Helsingfors, 


Niemcy mają dość żywności do jesieni r. 1917, 


BERLIN 4 listopada, Przy obradach nad sprawozdaniem wydziału dla 
kwestyi żywnościawej prezydest urzędu zywnościawego Batocki po przed- 


stawieniu calej kwestyi zaapelował da calej lucnuści, że czasy sq poważne 
i przy wszystkich skargach na nieuniknione niedogodarświ trzeba się z tem 
liczyć. 


Nakoniec EE podstawie dcislegu badania, że ogólna sytuacya 
przedstawia żadnego niebezpieczeństwa | 2e przetrwamy do żniw 

najbliższej jesieni r. 1917. 

Na porządku dzrepnym jutrzejszego pusiedzenia znajduje sią wniosek na 

odroczenie parlamentu. 


Odroczenie Sejmu Rzeszy. 


BERLIN 4 listopada. Biura Wolffa donosi, 2e Sejm Rresty załatwi dziś 
zel yżony eryul pracy, paczem zostinie odruczony, Zamierzona mowa kan 
clerza przesunięta wskutek tego na później. Onradująca jednak w dalsıym cla 
gu kninisya gló vou da kanclerzowi spdsobność poczynić ewentualne waże lo-" 

ormacye, 


Dr Koerber o aprowizacyi. 


WIEDEN 4 listopada, Burmistrz Welskirchner z wiceburmistrzaml 
7 zjawił się przedpałudniem u prezydenta miojstrów dra Koerbera, sby go powi: 
tać z,okazy! objęcia urzędowania. W odpowiedzi na przemówienie burmistrza 
podziękował prezydent ministrów serdecznie za przyjazne powitanie, wspomalal 
z uznaniem o dokonanej przez wiedeńską Radę miejską w czasie wojny pełnej 
zasłudze pracy, oddał ogromne pochwały przykładnemu zachowaniu się iudności 
, wiedeńskiej w tych ciężkich czasach, Z milczącą odwagą wzięla na się ludność 
Wiednia ciężar wojny gloduwej, przeciwnej wszelkim prawom międzynarado: 
= wym | znosi brak', które ag ciężkie, co z nabcznaj obserwacyi znane jest prezesowi 
ministrów 
Tem bardziej zdecydowany jest każdy opór, jaki zaistniałby przeciw 2a- 
bezpieczeniu żywności, 2tam:é i zaprowadzić porządek w dziedzinie rozdziału 
artykułów spożywczych. 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 


WIEDEŃ 4 listopada. Urzędowa donoszą: 
NA WSCHODZIE. Grupa arcyks. Karola. 
w dalszym ciągu swe ataki w północnej Wołaszczyźcie, Pomijając odbicie góry 
granicznej Rosca w terenie na południowy wschód od Brasso, niemizł zresztą 


Nieprzyjaciel kontynuował 


nigdzie powodzenia. W walkach o utrzyınana przeciw barizo gwałtoa nym ata- 


kom pewną pozycyę górską oa prłuduiowy zachód .od Predealu panad 250 


| Rumunów dostało się do niewoli. 


oszenie samodzielnego Państwa Polskieg 


r í 
Na wschodniej granicy sledmiogiodzkiej wznowiona działalność a:tyleryi | 


rumuńskiej, Fi 


lotna zastokowała placówkę rosyjską i zrównała z ziemią jej pozycye. 
Nad Narsjówką bataliony niemieckie wzięły znów szturmem kilka |, 
rowów rosyjskich | utezymaly je mino zacieklych przeciwuderzeń. 
NA FRONCIE WŁOSKIM. Po ciężkich walkach dnia 1 i 2 szc 1 
przudpoludnie 3 listopada na froncie hojowym Pobrzeża minęło: bez wiekszychl? 
czynności bojowych, popolutolu przybrała jednak dzratal: ost atakowa Włochów 
znowu na sile. | 


per 


Na Krasic powtarzane usiławanie alaków naszym ogniem zaporowym wstrzy| 
mane. Nieprzyjaciel mimo niezliczonych prób nie zdołał nigdzie zyskać na te-|E 
teuie, W dolinie Wippach wieczorem silne za$tępy nieprzyjacielskie dotarly a2], 
da naszej pozycyi między Wertojba i Biglia. Wkrótce w kontratakult 
wszystkie rowy przez naszych odzyskane: J 


potem 


Przed przeszkodami pod Sr. Kuturina i Damber batal'ony sn. | 
krwawily się w bezskutecznym ataku. z 


ka 
Liczba wziętych od | listopada jeńców wzroała na 3 500) 
NA POŁUDNIOWYM WSCHODZIE nic nowego, 
Von Fldfer, 
k 
Y 
He 


Zdarzenia na morzu. 


WIEDEN 4 listopada, Urzedowo donasza: la 
Dain 3 b. m. wieczorem jedna z eskard naszych hydroplanów obrenciki 
wydatuie bomb mi przedmioty militarae w Saa Canziono, Morfaluone i forty 
adıyatyckıe, a 
Komenda floty. 


BIULETYN. URZIĄDOWY NIEMIECKI. 


BERLIN. 


4 lstopada. Urzedowo donoszą: 


NA ZACHODZIE. 


ataki, które jedasx w naszem ogniu tylko w bardzo skromnych rozmiarach me} » 
| 


Ostry ogteri artylery! poprzedził nieprzyjacielaki 


gly się rozw.nae. odcinku Gueufj" 
adparte. Mziesięć nieprzyjacielakic 


aparatów lotniczych zestrzelonych, 


Na półneczy zachod ad Courceilette i w 
decourt-Leshneufs zostaly 


one 


m 
Przeciw naszym wyżynnym paji 
zycyom uu wschód od Muzy wzrósł ogień niep:zyjacielski bardzo znacznie. Fran] 

U 


cuskie wypady między Dousumont a Vau pozostały bez rezultatu. 7 

NA BAŁKANACH. Podczas operacyi austro-wegierskich monitorów A 
przeciw jednej z wysp dunajawych na południowy zachód od Ruszczuku do} e 
byte dwa działa i cztery monitory, „p 
W DOBRUDZY | na froncie macedońskim ża lnych istotnych zdarzeń z, 


Von Ludeadorff, | 
. 


e 
=- 
` . MT a 
flwanse w niemieckiej generalicyi. 
que 
BERLIN 4 listopula. Mnisteı wojny Stein mianowany geneal 
Bitylery!. - i 
Generał porucznik Hohenborn ctrzymat komendę 16 korpusu armii. d 
z 5 


BIULETYN URZĘDOWY TURECKI. 7 


KONSTANTYNOPOL 4 listopada. Z kwatery glówoej donoszą pad 
dniem 3 b. m, 

Na frorcie egipskim 12ucily nasze aeroplany z lobrym skutkiem wiel 
ką ilość bomb na Suez i na port Tewfik, jakoteż ua budynki kolejowe m 
wschód ad kanału. 

Na froncie kaukaskim na północ od Bitlis pomyślne dla 
Na wybrzeżu Ognott 
skrzydle również korzystne dla nas starcia. 


nas potyez 


w toku pomyäloe dla nas walki. W centrum, na lewen 


Naśladując postępowanie Aogliców i Francuzów, wpędzają Rosyanie 
któ 
Po dokonaniu tych 


| 


różnych punktach wybrzeży morza Czarnego na brzeg bandy rabusiów, 
obrabowują ludność spokojną z jej mienia i palą jej domy. 
haniebGych czynów zabierają okrety rosyjskie owe bandy rabuśnicze z powrotef 
na pokład i cofaja się z niemi de swy.h portów. y 


Siły zbrojne Wenizelistów. 


LONDYN 7 listopada. Według sprawozdani Sulu 
armia narodowa 70000 ludzi z czegu 17 000 : 1 n 


= -GAZETA POLSKA" Niedziela ioia 5 Listopada 1916 r 


Dnia 19 listopada zjeżdża TEATR POLSKI Bronisławia “Oranowskiego. 


Grane będą: „MAZEPA Slowackiego i „CARYCA' Lenguela i Biro, Szczegóły w afiszach, 


Obwieszczenie N. K. A, z (2f0 br. 


w sprawia pospiesznej przesyłki dru- 
ków pocztą. 


W sprawie przesyłki druków w o- 
brocie pocztowym c.ı E. okupacyi w Pols- 
ce, jakoteż w obrocie c. ik, okupacy 
w Serbii i Albanii z Austro- Węgrami, 
Bośnią | Hercegowiną, obowiązują od L 
listopada i. b. następujące przepisy: 

1) Dla druków, z wyjątkiem opa- 
kowantawzwojach, można żądać równie 
szybkiej przesyłki, jak dla listów į kart 
pocztowych, 

2) Jeżeli druki są opakowane w 
zwojach lub nie żąda się spiesznej prze- 
aylkı, następuje ona zgodnie z warunka- 
mi ruchu nadawczego urzędu pocztowe- 
ga i odbywa się w potrzebie tylko razi 
na dzień przy mniej obciążonym urzę- 
dziej przytem zastrzega się, Że nastę- 
puje ona tylko takimi kursami | na ta- 
kich drogach, ażeby to nie szkodziła 
przesylkom listów, kart pocztowych 1 
druków pospiesznych; dostawa stosuje 
się także du warunków urzędu odbior- 
czego | następuje w potrzehie tylko raz 
dziennie przy mniej obciążonych nadsył- 
kach i zawsze tylka w dnt puwszednie. 

3) Przy przesyłkach pospiesznych 
oprócz zwyczajnej należytaści 3 bza 50 
gr. albo zaczętą część tej wag: bez róz- 
nicy wagi należy dopłacić dodatkowo 2 
h. (dopłata pospieszna) za pomoca mar- 
ki pospiesznej wartości 2 h, 

4) Przesyłka, za którą nie uiszczo- 
no wyższej należytości, ani dodatku w 
marce pospiesznej, mie ma prawa do 
spiesznego przesłania. Dla przesyłek w 
zwojach spieszne przesłanie nie może 
nastąpić nawet za uiszczeniem dodatku. 
Oprócz wspomnianej marki pospieszoel 
2h dla druków pospiesznych do 50 gr. 
uależy ualepic specyaloy markę 5 b, 
która obejmuje w sobie już także zwy- 
ezajna należytość, 

5) wie jest dozwolone używanie ma- 
rek listowych na należytość dodatkową, 
aal marek pospiesznych na uiszczanie 
innych należytości, jak tylko na należy- 
tości dodatkowe. 

6) Jeżeli posyłki niepospieszne w 
większej liczbie, z powodu ich niedorę- 
czainości, zostaną zwrócone urzeduw- 
bedawezemu, to gdy stosunki ruchu daj 
nego urzędu pocztowego tego wymaga- 
ją, nie doręcza się ich nadawcy, lecz za- 
wiadamia sig go o ‚ich powrocie z żą- 
daniem, by je sobie sam z urzędu ode- 
bral dając mu na to czas conajwyże 
jednego tygodnia. 

Jeżeli nie zastosuje się do żądania, 
alba jeśli nie odbierze ich najdalej przed 
upływem tygodnia przepadają druki na 
rzecz poczty, która albo je sprzeda, albo 
jeśli to niemożliwe, zniszczy. 

4) Wszystkie druki muszą być pczy 


się humanitarne, ludzkie traktowanie, Sprawapolska wchadzij,, 
Koń dorożkarski ma prawo, ażeby się z] w ALBO. RISTO WIO W: Na|,, BAR KRAKOWSKI 
nim obchodzono łagodnie, to prawo ma|podstawie otrzymanych informagyı pisa- FC 
też i krowa, prowadzona do rzeźni, że- (Resłauracya p ROTTA) 
by ja zarzynano według wszelkich za- 3 
sad humanitarnych, ale my nie chcemy ul Trzeciego Maja N 18. 

w Dąbrowie. 

przeszła pod zarząd 


być krową, zarzynaną chociażby najhu- 
STEFANA WILCZYŃSKIEGO 


 manitarniej w świecie. (Oklaski). 
rutynowanego kuchmistrza i restauratora, 


Dlatego też nie chcemy, ażeby nam 
tawiano najlagodniejsze nawet prawa, 

który niniejszem poleca się w2gledom 
Szanownej Publiczności. 


ażeby nam dyktowano najbardziej hu- 


manitarną autoaomię, My chcemy sami 
własne prawa stanowić i sami w czyn je 
WYDAJE: obiady i kolacye. Piwo sie- 
leckie. Bufet zaopatrzony w zimne i cie» 


wprowadzać, (Oklaski). 
ple przekąski. 


liśmy o tem przed dwoma tygodniami 
w dwóch artykułach wstępnych, dalsze 
szczególy podaliśmy w numerze wezo- 
rajszym. Może już w najbliższym do- 
słownie czasie padną ku nam słowa 
nadziei, za które kilka pokoleń polskich 
kladło się grób. Może nie będzie to 
wszystko, czegobyśmy pragnęli, ale bę- 
dzie wiele, wiele bardzo, a wiele wię- 
cej, niż jeszcze przed półtrzecia rokiem 
można bylo marzyć. Ohy Bóg dodał 
nam sit da przyjęcia | ponoszenia od- 
twa, jako Źródła vaszego polskiego | powiedzialności za własne losy, oby wy- 
prawa | ustawodawstwa. (Oklaski). lezona stokroć energia narodu pomogła 
i Dlatego żądamy państwa, rządu,|uam jeszcze w tej wojnle rozszerzyć ra- 
armii i króla polskiego! (Oklaskı). Kió-|my, w jakich już danem nam , będzie 
lowi temu włoży naród koronę na czoło, | swobodnie pracować dla siebie i dum 
ażeby byla godłem naszej bezwględnej|nie walczyć za własną sprawę pod wła. 
niepodległości, a w rękę da mu  miecz,|snymi sztandarami, 

ER bronił tej Mój przeciw 5 Boże Żółkiewskich, Czarnieckich i 
wszelkim wrogom. aski). abieskich, wskrześ w nas ducha rycer- O 
Ta Petar i ten miecz w ręku na- [skiego. i 7 WAŻNE dla mających krew- 
szego króla w stosunku naszej dzisiej- Boże męczenulków syberyjskich nych W Ameryce. 
szej walki z Rosya — to ostoja calegoji wszystkich mordowanych w ` kator- pa 

bezpieczeństwa, naszego pewnego bytu,|gach | cytądelach, wamóż w nas ducha 
a w stosunku do naszych sprzymierzeń-|ofiary| 

ców europejszich Niemiec, Austryii We- Boże wieszczów naszych i proro- 
gier, stanie sięta korona | ten miecz o-|ków aarodowych, Stargów, Kotlatajów, 
stoją naszej godności | dumy varodowej | Mickiewiczów 1 Słowackich, spoteguj 
(Oklaski | brawa długo niemilkagce). w nas ducha wiary i miłości! 
| 


Na marginesie wojny. 


Dąbrowa, 4 listopada, 

(mj) Z frontów bojowych niema nic 
szczególniejszego do doniesienia. Powtó- 
rzyć chyba można wczorajszą uwagę, 
że mocarstwa centralne i ich sojusznicy 
zarówno w ofenzywie jak i defenzywie 
utrzymują stałą przewagę nad czwór- 
aliansem. Faktu tego nie zmieniają drob- 
ne a niejstotce tu : owdzie lokalne sut- 
cesy czwórałanau. 

Mimo to trzeba być praygotuwa- 
nym va dalszą jeszcze walkę. Czwór- 
alians. a w nim szczególniej Anglia, prze 
do dalszej bezwzglednej wojny. Przy 
otwarciu klubu kolonialnego w Edyn- ; 
burgu głośny lord Rosebery wy- Na froncie południowym położenie 
głosił mowę, w której wyraził się, że| niezmienione, 
wojna zespolila Anglię i zjednoczył. Biuletyn włoski. 
Nieodpowiedzialną gadani- 1 listopada, W dniu wczorajszym 
nęcprzedwczesnym pokoju|wzdłuż calego feontu jasną pogodą u- 
należy skarcić. Gdyby nawet zna- |możliwiona działałność artyleryı. Popo- 
łazł się krótkowzroczny i tchórzliwy mi |ludmu doszedł ogień do bardzo wielkiej 
nister angielski, zdolny do zawarcia ta-[sily w terenie na wschód od Gorycyl i 
kiego pokoju | może jeszcze Bogu za|naKrasie, Eskadry naszych i nieprzyjaciel 
to wdzięczny, to jednak niema żadnego | skich samulolów stoczyły liczne walki, pod- 
Anglika, któryby się ra taką politykę |czas których strącona dwa aparaty nie- 
rządową mógł zgodzić. Lord Rosebery przyjaciela. Czternąście aparatów Ca- 
skończył: Walczymy za małe narody ilproniego, k erowanych przez Jagd-Nieu- 
za neutralnych, którzy najbardziej mu-|portsa bombardowalo bardzo skutecznię 
sleliby cierpieć, gdyby po naszem poko: |dwurce kolejowe w Nabresina, Datto- 


Dlatego też żądamy własnego pań- 


——— Muzyka w poludnie | wieczorem — 


Kto pragnie porozumieć się z 

krewnymi w Ameryce w celu 

otrzymania od nich pieniędzy, 

osiągnąć może skutek łatwo 1 
bez kosztów. 

Należy list, napisany po pal- 

sku, zawierający jedynie wia- 

AT domości rodzinne, prośbę o 

Telegramy „Gazety Polskiej“. | przystaniepieniedzy eriz szeze- 

3 góły: 1) Imię. nazwisko adres 

— krewnego w Ameryce. 2) Włas- 

ne imle, adres, imiona dzieci 

lub rodzeństwa, włożyć da ko- 

perty zaadresowanej do krew- 

nego | wysłać to razem w dru- 

giej kopercie zaadresowanej do: 


Biuletyn rumuński. 
1 Ustopada, Na froncie północnym 
i północno-zachodnim. Od Toeleyes pa 
Tabla Butii nic nowego. Pod Bratocea 
I Predelur małe potyczki W dolinie 
Prahowy odbiliśmy atak nieprzylaciela 
pod Mt Unghia Mare. Na lewem skrzy- 
die w roku bitwa pod Dragaslawelr. Po- 
sunęl Sry się naprzod nu lewem skrzy- 
dle i wzięliśmy 36 jeńców. Na wschód 
od Aluty postępuje gwałtowna walka. 
Nad Jiu trwa pościg nieprzyjaciela, 
Wzięliśmy do niewoli 6 uf.ceröw, 606 
żołnierzy | zdobyliśmy unóstwo mate- 
ryalu 


Henry €. Zara pr. adr. Zentralsparkasse 
Wien |, Wlpplingersirasse 8 


Ogłoszenie. 


W dniu 22 Listopada r, b. a 
godzinie 12 w poludnie, w Magis- 
tracie miastu Olkusza 
adhędzie się licytacya przez poda- 
nie opieczętowanych deklaracyi, na 
sprzedaż drzewa na polo, wraz z 
galęziami i pniami, w kalejnej po- 
rębie Ne 11/1915 roku, w obrębie 
Pszeń lasow miejskich Olkuskich, 
znajdującej się w bliskości stacyı 
drogi żelaznej Bukowno, Poręba 
zawiera w sobie 34334 stóp ku- 
bicznych masy drzewnej i jest osza- 
cowana na 5324 ruble. — 

Warunki licytacyi, wraz £ wzo- 


è A e ek dane w le 
paniv narazili się na ataki pruskie. glano i Scoppo va Krasie. Chociaz znaj tem d Jaracyı, mogą być dane nadaniu ralkawıcıe opłacone. 
; * P Magistracie kazdemu do przejrze- 8) Niepospieszne druki mie mo, 
Lordowi Rosebery nie zbywa --|dowały się w żywym ogniu dzialowym APA RAA E ‘ posp e Ra 
jak z tej mowy widzimy — na bumo-|¡ były wystawione na liczne ataki bie- MJ OAK A AB K GE być nadawane jaka polecone, 1 
rze... przyjacielskie powróci wszyscy nasi b PEELE MIES Il. Postanowienia powyższe mają 


ważność także w obrocie z c. i k, tere- 


Mocarstwa centraloe są przygoto 
i nu okupacyjnego w Polsce do Niemiec. 


wane na wszystko, Według ośw 
nia prezydenta niemieckiego urzędu żyw 
nościawego Batockiego środki 
żywności w Niemczech wystarczą da 
przyszłorocznych żniw t, j. do jesieni r. 
To. To samo odnosi sie do Austro = = 
Węgier, Bulgaryi i Turcyi. Można ter) Wiadomości od Polaków w Rosyi. 
f już dzisiaj być pewnym,że poczynionem Stanisłuwa Zarzycka | Roman, zawia- 
zostanie wszystko, co leży w mocy|damiają matkę i siostrę E TE 
| ludzkiej, ażeby żniwa przyszłoroczne d się powodzi Roman w Fe- 


śmiali lotniey do swych miejsc wzlotu. Burmistrz m Olkusza RADŁOWSKI. 
*| Nieprzyjacielskie samoloty rzuciły hom: 
by w dolinie Cordevale, w górnym Ba- 
nu, w poblizu Tolmezzo i na kilka 
miejscowości nad Sıcza. K tka osób ra- 
nionych; strat niema, 


Główna sprzedaż losów 
C. i K. Rustryaekiej loteryi klasycznej 
w Dąbrowie, 
ul. Kr. Jana Sobieskiego 12. 


Cena każdej klasy 
0d zaraz potrzebny pokój lub 2 h "A Kor. 40, 'b a Kor. 20, 


z uddzielnem wejściem z meblami lub 
bez w pobliżu Klubu. Wiadomość u a === Kor. 10, i = Kor. 5, 


szwajcara klubowego. 


gu. W lutym wysłaliśmy pieniądze. Czy 
otrzymane ? Prosimy o odpowied samą dro- 
gu Jeżeli mamusia pienię zy nie otrzymała, to 
proszę o zawiadomienie, jaką drogą wysłać 

„Pamot Polakom obcym poddanym“ w 
Kazaniu i gub, kazańskiej zawiadamia Janinę 
Kobyliñs ku pozostalg w Sosnawcu, potem 
podobno w Warsza vie, że maż jej Władysław 
syn Kazimierza, poddany niemiecki, b, buchal- 
ter w firmie Spiegiel w Sosnawcu, zmar) w 
Świażsku gub. kazańska. 


wypadły dobrze, 
Trudności żywnościowe są zresztą 
bardzo także ciężkie w czwörallansie, 
„Voss. Ztg’ wskazuje na podstawie a- 
atatniej zwyżki cen w Chicago, że 
pszenica amerykańska doszła 
do fantastycznej wprost ceny dia Euro- 
py, a to 500 mk. za tonne, czyli dwa 
razy wyższej od najwyższej ceny nie- 
mieckiej, a końca wzrostu cen 
nie motnaprzewidzieé. Przy 
obecnych cenach Angha na zboże i na- 
aienie mus: wydawać o 2 miliardy ma- 
rek rocznie więcej, niż w Czasie 
pokojowym, pomijając nawet szkody, 
wyrządzone przez niemieckie łodzie pod 
wodne i inne akoliczności, r WE ñ UA . a a 
Z szczegółów dzionnikarako-repor- |aprodyania: Wiadomość: Dabana kot Reden, Ciągnienie 1-ej klasy 12 i 14 grudnia 1916 r. 
terskiej natury należy przypomuieć, że dom p. Urbańczyka. 
toczą się obecnie rokowania o sprze: 
dażBiura Reutera nowemu 
towarzystwu. 


OGLOSZEWIA. 


Poszukiwana jest osoha mogąca udzielać lelcyi 
lub konwergacyi angielskie) Oferty do admin. 
„Gazety Polskiej“ w Dąbrowie pod B. S, 


"Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Prot. Dr. Mich at Tauık 


